
Wzmożone 

bombardowania ORW 
Korzystając z poprawy po­

gody po ostatnim monsunie 
lotnictwo amerykańskie pOd­
jęło w nj_!!dzielę '{zmożoue 
bombardowania tet"ytorium 
DRW. Naloty przeprowadzono 
na mosty, szlaki drogowe 
nraa na rejon portu Dong Hoi 
- 48 km na północ Od strefv 
zdemilitarywwanej. · 

_Ka terenie Wietnamu połud­
niowego doszło w niedzielę i 
w PO'lliedziałek rano do walk 
między oddziałami partvzane­
kimi i siłami amerykaftskimi 
i południowo - wietnam•kimi 
~łównie na płaskowyżu cen­
tralnym. 
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• • • nom1nac11 
nowo mianowanym profesorom 

N/7: akt nominacyjny otrzy muje prof. zwyczajny Witold 
Hahn z Uniw&rsytet~ t.l>dzkie g'J. 
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Wyższe szkoły 
nauczycielskie 
Prezydium Zairządu Główne 

go Związku Nauczycielstwa 
Polskiego obradowało w po­
niedzialek nad przebi.,,giem 
realizacji reformy systemu 
kształcenia nauczycieli. 

W czerwcu br. Ministerstwo 
Oświa ty i Szkolnictwa Wyż­
szego podjęło decyzję o 'two­
rzeniu nowego szczebla kształ 
cenia nauczycieli dla szkol 
podstawowych wyższych 

szkól nauczycielskich. 
Dotychczas kadry te ksztal­

cily się w liceach pedago­
gicznych i studiach nauczy­
cielskich. W tym roku istnie­
ją już tylko os:atnie klasy 
liceów pedagogicznych. Ten 
typ szkoły jest likwidowany. 
R e-sort oświaty zamierza po­
dobnie PQs ~ąpić ze studiami 
nauczycielskimi, ponieważ do 
nauczania ~ zreformowanym 
szkolnictwie pods'.awowym 
potrzebni są nauczyciele o du 
żo wyższych kwalifikacjach 
zawodowych. 

Konieczne jest więc tworze 

nie wyższych szkól nauczv­
cielskich - o innym jednak 
charakterZe niż wyższe szkoły 
pedagogiczne, które przygo­
towują nauczycieli dla szkół 
średnich. 

W tym roku otwarto już 
więc 3 wyższe szkoly nauczy­
cielskie - w Warszawie, Bia­
łymstoku i Szczecinie. W przy 
szlym roku zaczną dzialac' 
dalsze szkoły tego typu: w 
Bydgoszczy, Gdańsku, Kra­

kowie, Lublinie, Łodzi, Ol­
sztynie, Opolu, Poznaniu, Rze 
szowie i Toruniu. Do końca 

1973 r. będzie już ok. 30 wyż­
szych szkól nauczycielskich, 
ktore w pełni zaspokoją wy­
magania szkolnictwa podsta­
wowego. 

W czasie dyskusji nad obec 
nym s tanem systemu kształ­

cenia nauczycieli i zamierze­
ni.a.mi na przyszłość, uczestni­
cy obrad jednogłośnie zgodzi­
li się, że reforma tego sys te­
mu idzie we właściwym kie­
runku. 
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Specjalnie dla „DL• 

Mówi Irena Szewińska 
(R. Defratyka kabluje z Meksyku) 

L~cznie zgr-0madzeni dziennikarze z.a.dają ITP.me Szewińskiej 
pytania. Nie są one tłumaczone na język polski. Pa.ni Irena 
zna dc,skonale angielski i rosyjsk.i i od razu u.dziela ~ tych. 
3ęzykc.ch odpowiedzi. Robi to na wszystkich du.że wra.zenie. 
Tłumaczki przekładają jedynie na fra;n.cu.ski i . hiszpański. 

Zad"wolenie nie schodzi z obLicza zfotej medalistki. Z u.$mie­
chem. i sw-0;dą od.powiada na pytania dziennikarzy, 

- Jaki dystans najbardziej pani odpowiada - za,pytuje je­
den z korespondentów. 

- Oczywiście 200 m. Tutaj mam większą szansę. Na. 100 m. 
-z uw;igi na moją budowę - mam słabszy start, a dystans 

jest zbyt krótki a,by · potem straty nadrobić. 
- Czy wątpiła pani w swoje zwycięstwo, a o ile taik, to 

do ktMego momentu? - brzmi inne pytanie. 
- Tak miałam przez pierwsze 100 m. Wiedz~alam, że jeżeli 

z wirażu wyjdę z niewielką stratą do rywllll.ek, to na. osta.t­
nieJ prostej zdołam je wyprzedzić i tak się też stal-O. 

- Jak czuje się pani w klimacie wysokogór1kim? • • 
- Doskonale. Uważam, że pomógł mi on w ust.a.nowieniu 

rekcrclu świata. Rezultat ten trudno będzie poprawić na ni­
zin,,,ch 
Podają dalsze pytania. Odpowiada na nie nie tyt.ko Polka, 

lecz także Australijki. Konferencja zakończona, ale pani Irena 
nadal nie ma spokoju. Na 2 qo-dziny przed sta7tem rozma­
wiała. telefonicznie z mężem. „To bardzo mnti? zmobilizowało 
- mówi - dodało mi otuchu. Szczęśliwa jestem, że nie spra­
wił.am ww0du zarówno mężowi jak i wszystkim, którzy na 
mn'e liczyli, wierzyli i życzyli mi zwycięstwa. Niestety w 
szta!ecie przeży!<Lm wielka tragedię. Byl to najsmutniejszy 
dzień w mojej k?.rierze sportowej". 

Mistrz maratonu 

Przewodniczący Rady Pań­
sLwa maQ·szalek Polski Marian 
Spychalski wręczył w pO!llie­
działek w Belwederze akty 
nominacyjne grupie profoso­
rów wyższych uczelni i i'l­
nych placówek naukowych. 

nych prof€sorów zabrał głos 
prof. Jan Różycki, prorektor 
Politechnik.i. , Waxszawskiej, 
składając serdeczne podzięko­
wania za przyznane tytuły 
naukowe. 

Humphrey wyraża wiarę 

Do zebranych pl"Z€mówienie 
wYgłosil Marian Spychalski. 

Pełne listy nowo mianowa­
nych profesorów prasa publi­
kowała w dniach 29 czerwca 
i 10 października br. 

w szybkie rozwiązanie pokojowe 
W :imieniu nowo mianowa- konfliktu wietnamskiego 

Syf uacja w Gzechosłowacji 
Wiceprezydent USA Hu·bert 

Humphrey oświ.ad-czyt. że o­
statni spadek nasileni.a walk 
w Wietnamie jest znamien­
nym faktem i powi.mer.. być 

„w2lięty w rachubę". le-cz n.le 
odp~wiedział na pyt.anie w 

stop.ada. Humphrey stwierdził, 
ż~ prowa.c:fzon~ są .,bardzo se.n 
sowne" negocjac'je w Paryżu 

l n'.e chei.ałby uprzedzać ich, 
lecz dodał, że m.a nadzieję. 
na s•vbkle rozwiązanie poko­
jowe ..• Pierwsze węgierskie iednostki wojskowe 

powróciły z CSRS 
spraw:e wstrzymania bomb.ar- i--------------­
dowań DRW. ośwlad<:zając, że 
nie jest nrezydentem. Dod.ał 

p ł on że według nieg0 wstrzy-
opo udniowy dzienniik bu- podróż eo Moskwy minister manie bombardowań jest ry. 

da.peszteński „Esti Hitrlap" do spraw rozwoju nauki i te-\ zykiem do pr'Lyjęcia" " na 
noinform-0wał w ooniedziałek chn.iki Miloolaw Hruszkovicz. rzecz pokoju ... 
21 b.m. o powrocie do WRL M. Hruszkovicz weźmie udział Zapytany. czy jest nadzieja 
pierwszych weiriernkich ied. na osiągnięcie pokoju przed 
nostek wojskowych z Czecho- (B) Dailszy c1iąg na słlr. 2 wyborami prezydenckimi s li-
słowaciti. Jednostki te wzP- ..-----------------------------­

kroczyły e:ran.ice w DreJ!eJv. 
palank, Komaron oraz w re 
jonie Gyor. 

Dziennik nisze o prżyiacieJ 
skich s1><>tkanńach i oożeima. 
niach przez władze czechosło 
wackie woislk WRL w miei­
scowościach: Galanta. Levan. 
i Nitra. Dużo m ,iejsca poświ<; 
et. uroczystości oowitania ied 
nostek wee:iersktlch na Placu 
Wolności. w Gyoor. e:dzie do­
wódca oddziałów Płk Mibaly 
Torek, złożył wicemirnistrowi 
ob:ony narodowei, szefO'Wi 
Głównei?o Zarządu Polityczne. 
11:0. e:en. Pal Kovacoovi raport 
o wykonaniu intPTnacjan.aLi­
stvczneen obowia:zku. 

W poniedziałek 21 bm. na I 
zaproszenie wiceprzew-odni­
cząoego Rady Mi111istrów ZSRR 
W. A. Kinllina . udał się w 

SC1Jiqtynie nubii uratowane 
ProwadzOilla pod patr0tnatem 

UNESCO międzynarodowa ak­
cja ratowania świątyń w Abu 
Simbel zostala zakończona. 
Dwie wspaniałe świątynie 
wraz z posągami zdobiącymi 

ich fasady zostały przeniesio­
ne i zrekonstruowane w od­
ległOOci 64 m od dawnego 
miejsca. Ustawiono je na 
wzniesieniu poza zasięgiem 
wód jeziora, które w 1970 r. 
powstande tu z wód Nilu. Tak 
jak dawniej - wydaje się, że 
są wyciosane z jednej bryły. 

Zespól zabytków Abu Sim­
bel, uratowanych dzię'ki współ 
pracy 50 krajów, został już 
otwarty. 

Jednocześnie 22 inne świą­
tynie, zagrożone zalaniem 
przez wody Nilu na terenie 
Nubii egipskiej i sudańskiej, 
zostały zdemontowane. Nie­
które z nich już zrekonstruo­
wano w innych miejscach. 

W końcu czerwca br. zakoń 
czyla się „przeprowadzka" 
świątyni w Dakkah. MO!lltaż 
świątyni w Onadi-es-Sebua 
rozpoczęto w II kwartale br. 
Reliefy świątyni z Gerf Hussein 
i z Abu Oda, ja.k również obiek 
ty odkryte w czasie prac ba­
dawczych w NubLi egipskiej, 
będą zgromadzone niedaleko 
wysok.iej tamy. 

Rozruchy 
we ilocie 

rasowe 
USA 

Wedlu<: wiad<>mOOci, jakie 
na<leS>Zły ostatnio z Wietna­
mu poludJliowego, we flocie 
amerykańskiej stacjonowanej 

·w tym kraj'U, doszło do po­
ważnych ro~ruchów na tle ra­
sowym. 

Jlturzyni stanowią poważny 
odsetek szeregowych. n.a to. 
mia.st wśród 387 of1<:erów ma­
cyna.rki znajduje s:ę tylko je­
deJl pochodzenia murzyńskie-
Cf'I') •. 

Okręty wojenne ZSRR 
przebywały w Maroku 

Radzieckie okręty wojenne 
zakończyły kilkudniową wizy­
tę w Maroku. W ciągu 6 dni 
w wielkim PQrcie ma.rokań­
skim Casablance przebywaly 
4 radzieckie okręty: krążow­
nik „Groznyj". okręt rakieto­
wy „Gnjewnyj" i el.wa ok.rę­
tY podwodne. 
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PREZENTUJEMY NA-
SZYM czyTELNIKOM KO­
LE.JNYCH DEI,EGATOW 
NA V ZJAZD PZPR, WY­
BRANYCH BEZPOSREDNIO 
W WIĘKSZYCH ZAKŁA­
DACH Ł0DZKICH I WOJE­
WÓDZKICH: JÓZEFĘ SO· 
WIŃSliĄ, MARIĘ DUBIEL, 
HENRYKA OBIDOWSKIE. 
GO I JANA JANKOW­
SKIEGO. 
BEDĄ ONI REPREZENTO 

'V AC ZAŁOGI SWOICH 
ZAKŁADÓW N A V ZJEŹ­
DZIE ORAZ lJCZESTNI­
CZYC W OPR ACOWYWA. 
NIU NASZEGO WSPÓLNE 
GO PROGRAMU DZIAŁA­
NIA NA NAJBLiżSZE LA­
TA. WYTYCZNE DO TEGO 
PROGRAMU ZAWARTE 
~A W TEZACH KC PZPR. 

JOZEFA SOWIŃSKA. Bra­
karka w ZPB im. Armii Lu 
dowei w Łodzi. Pracownica 
zakładu od roku 1946 i OC. 
tei!oż roku członek PZPR. 
Sumien.n.n i koleżeńska, wie„ 

Delegaci na V Zjazd PZPR 

Zwycięzca biJ'gU maratońskie i:-o n' O!imniadzie w 
ku Mamo Wolde (Etiopial. 

CAF - A>P 

Meksy-

telefoto 

Kto zdobył brązowy medal w sztafecie? 

Protest kierownictwa polskiej ekipy 
Kierownictwo ekipy polskiej I świ.at w:ado.mość.. że przyznanie 

złozy!o protest w Z"!.,iązku z bie brązoweg-0 medalu sz.tafecie 
giem sztafety 4 x 400 m. Po o- NRF jest oficiaane. Niemcy. po­
r, oszeniu wyników. wedłu,g któ dali w:ęc wi.ad-0mość o wyda-
rych Polska zna,Ja.zła s'ę na 4 < ceniu. które jesz<:-ze nie m.l.ało 
miej•scu za NRF, prezes PZLA, miejsca. Decyz.je taką ~misja 
Witold G.erutto, zwrócił się do IAAF podjęła dopiero w ponad 
przeastawiciel\ IAAF o umożli- 30 min. po zakończeniu konku­
wienie ll'!U obejrzin ia zdjęc:a rP.ncji. 
z fo'.okomórki. Sprawa kto z.a. 
jął trzecie miejsce Polska czy ZSRR--USA a·.1 
NRF, była bowiem od sa'.llego 
początku dyskusyjna. Preleso­
wi PZLA odmówio·no jednak 
moż.1 ;ości zapozn.ania s:ę ze 
zdjęciem. Trzeba tu dod.ać, że 
w gronie komLsji IAAF, która 
wydała decyzję w tej sprawie 
był dr l'viS'< Danz (NRF) naj. 
bardziej z.ainteresowanv w tym. 
aby przyznać b·1zowy medal 
zesoołowi NRF. Jeszcze przed 
ogła.sz~niem werdyktu komi·sJ.i. 
p.>1nformował on dzi€.nn 'ka:-zy 
sw_ojego kraju o tym, że ze­
S>?Qł NRF zclob_ył brązowy me­
dal. 

W niedzielę wieczorem. po 
długotrwałych staraniach kie­
rownictw-0 polskiej ekipy' otrzy 
rn.ado fotokop'ę z tego b!egu. 
Na zdjęciu widać wyraźn;e. że 
Andrzej Badeński jest n.a me­
"'i-e trzeci przę_d. re-prezenta ntem 
NRF. Zdan;em na.szych fachow­
ców, sprawa jest o-czywista -
brązowy med.al należy się na­
szej dcużynie. W związ.ku z 
tym prz-edstawi.ck~le pols~~ego 

rownictwa zwrócili się d-0 
Między narodowej Fędeca c j: Lek 
koa.tletvcznej o ponowne prze­
ananz.owa1nii' Zd1jęcia Z f0toko­
mórki l zml..<!nę krzywdzą<:ej 
nas decyzji. 

* * .„ 

Wczoraj odibytv się dw.a k<>­
lejne spotka.ni.a oliimipijskiego 
turnieju siatkówki kobiet. W 
p:erwszym z ni-eh si.atk.arkJ 
ZSRR wygrały z USA 3:1 (lS:I, 
6 :J (i. 15 :4, 15 :6). 

Szóste kolejne ZWY'Cięstwo 
odnieśli w olimpijskim turnie­
' siatkarze CSRS. wygrywa­
jąc po zaciętej wa1lee z Bułga-
ri;i 3:2 (15:7, 10:15 1'5:9 4:15 . 
15:7). • • • 

Dziś w Meksyku 

Polska-Włochy 
Dziś, w jedenastym dniu 

J ·rzys.k polscy sportowcy star­
te vać będą w koszykówce. bok 
s:e, kajakarstwie, szermier<:e 
gimn.astyce. pływaniu i eko-' 
kach do wody strzelaniu. 

A ' o program godzinowy: 
8 - strzelee'.wo pd~ - Za­

nę~zki, Hamer'liński 

8 - strzelectwo skeet c. d. -
.-,awI;kowski i Danek 

8 - g 'mnaS>tyka - ćw. obow. 
m„;.. '-id. i druż. - 6 Pola-
ków 

9 - kajakarstwo - elim.iin.a~ 
cje , 4 polskie załogi 

IO .- szermierka - szpada in­
dyw1du.aln.a - 3 Polaków 

1 pływa~ie na 400 m 
::rnien. <>lim. - Pacelt i Kra.w­

vk 
13 - ook.s - w. średnia -

Rudkowski - Kiesielew 
17 - koszykówka - PO!ls.ka. 

- '7łochy 

Większość agencji światowych 
jeszcze w godzinę po zakończe­
ni u b!e.gu sztafetowego 4 x 400 
m nie podawało. kto zdobyi 
brązowy medaL Age·n-cja fran­
cuska AFP przekaz.at.a jedynie 
l':for. >aclę. żę decyzja za,pad 
nie .Po wyśw:etleniu Z<ljęć. Na­
tomiast zachodni.on:emiecka a­
gencja „•asow.a DPA. która 
··ra.cuje zdecydowanie wolniej 
od innych agencji, a szczegól­
nie _od AFP i Reutera, JUŻ w 
5 m:nut po konku.r<encj i podała 
sye;n.ał, że brązowy medal zdo-

lokrotna Pl"'Zodowrrica we ,,„, . był.a sztafet.a NRF. w 15 m inut 
(A) Dailisll.y 01.qg na Sit.r. 2 · · później kiedy jeszcze żadna z 

17 - skoki do wod·y - wieża 
kobiet - Pietkiewicz, Wierniuk 

19 - boks - w. półciężka -
Dragan - Fa-schini 
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dy indywidualn<>j. 



• SPORT. SPORT. •PO••. SPORT. ••o•T •• „~„ SytuacJa lil CSRS Tydzień soli~arności Port neapolltaftski 
~~~~~!..,,. z~y~!ę~~~"'" !:.. ~~~}~ ::::;:=:;:,;.::;~ z walczącym Wietnamem oddany do dyspozycji 

Pola.!t miał za przeciwnika re- go. 7wy<:iężył K<U•lej st<>Sunkiem mat dalszego rozwijania nau- Koncert artystów Teatru Wielkiego NATO 

Dobry początek 
gimnastyczek 

Po 4 konk.ure ncjacll: sk<>k, po 
r-ęcze, równoważnia, ćwiczenia 
wolne na czele klasy f!kacji 
znajduje si~ Polska - 177,50 pkt 
przed Kubą 163,10 0 ra.z Meksy­
kieirn 156,45. 

głosów 4 :1. Reprezentant na.sz kd i teehniki oraz na temat 
miał cały czas przewagę 1 przy wymiany a.oświadczeń i wspól Mini<>ny itydzień (od 15 do .J. Spychalski i sekretaTZ KŁ 
znanie zwycięstwa Włochowi dzi---"--' · · 21 bm.) lódalkn kom.i1tet FJN H. ReJ"niak. Przybył ró.wnież 
przez jednego z arbitrów punk- pracy w =~1nie I'OZWOJU 
towych jest wieliJ<im nieporo- teołmikL ogłosił Tygodniem Solidarno- ambasador DRW w Warsza-
zu.mieniem. 21 bm. w dzienniku „Lido- ści z Walczącym Wietnamem. wie Do Phat Quang z małżon 

va Demokcacie" ukazał się W tym czasie we wszystkich ką. 
# trzecim starciu prze-ciwn.ik 

Kuleja b_}'ł liczony. Polaik cel­
nie trafił i Ca.pretti padł na de­
ski. 

Następnym przeciwnikiem na­
szego repre'lenta]\ta będzie bok­
se· NR.O Diepold, który po­
konał b<liksera Meksyku - Lo-
za n.a. 

piei:-wszy w prasie czeskiej ko terenowych i>:acóWik.ach FJN 
menta.rz poświęoony podpisa- odiby;wały się tematyczme spot 
mu układu o czasowym po- kania. Prezydium LK FJN wy 
bycie wojsk radzieckich w stosowało do prz.ewod!ni.czące 
Czechosłowacji. „Lidova De- go stałego prz.edstawiciel.sstwa 
mokracie" stwierdrzJa, że wraz Narodowego Frontu Wyzwole-
z pod.pisaniem tego układu Re nia południowego Wietnamu 
puQlika wkroczyła w nowy przy Ogólnopolskim Komitecie 
etap p-0lityczny. FJ'N - T:ral!l-Vam-T.u liist, w 

Podczas koncertu sekretarz 
POP przy Teatrze Wielkim 
.J. Orłowski wręczył ambasa­
dorowi DRW czek na sumę 

zebrainą z imprezy. Ambasa-1 
dor w serdecznych słowach 
poriziękował artystom teatru 
za ich dar. 

Według informacji pras y 
włoskiej. wobee wielkiej licz­
by jednostek floty USA. st­
cjonujących w porcie w Ne­
apolu, przestał on w prakty. 
ce być portem hand•l<>'wym. W. 
Zatoce Neapolitańsk iej bez 
przerwy słychać sygnały woj. 
skowe, a n.a redzie portu wi„ 
dać jedynie ol'brzY'mie, szare 
syJwetki okrętów 6 floty. P<>lki mimo, Z., nie ćwl<:zyły 

n.a n .R.;,, .. , ż.szvn1 światowym po­
ziomie, uzyskały zdecydowaną 
przewagę nad konkure'ntkami z 
Klll'by l .eksyku. 

Dzienin.ilk przypomdina, że Móryun ozyitamy m. illl.: „My.i------------------------------
' czołowi politycy CSRS w lod:zi'8.111lie r02JUIDiemy sbraszli-

Ni-estety w dalszyoh konku-
rencjach Pol'ki nie odegrały 
żadnej roJ.i. -

Szpadziści w druRie i rundzie 
Wszyscy trzej polscy szpa~i­

ilci - B. Andrzejewski, B. Gą­
sior i H. Nielaba zakwalifi.ko­
wa1li się d.o drug iej rundy e!li­
mi'llacj.i ~uoowy<:h. 

Tandemy 

Zapaśnicy 

bez sukcesów 
W zakończonym olim\pijskim 

turnieju za!P"śniczym w stylu 
···odnym, nasi reprezentanci wy 
wakzyli o.statecznie tyH<o dwa 

• unkto~.ane miejsca. 

Z. Żedzioki "3jął 6 miejsce w 
···ad~ kogudej, a R. Długooz 
u:nlasował ' e także na 6 miej­
scu w wadze półciężkiej. Po­
r :ą tkowo na tej pozycji poda­
no Amęrykanina Lewisa, le<:z 
pó?.nie<j komisja sędziowska 
zmieniła tę decyiz.ję. 

NajwK:ksze ma;ru;e na dobrą 
pozy<:ję z naszyoh "3Wodników 

Złoty medal w tał'K!emach miał R. DługOSIZ. Niestety, pe-
zdoby!i kolarze francuscy Mo- chowa kontiuzja w d·rugiej wa•l­
relon i Trentin, srebr.ny oe turniej.u nie pozwoliła w 
Jansen. i Loevesijn (Ho.J:a'lldia), \ da•lszych waiłlkach zademonstro­
a brą'l!Owy Goen:s i Van wać temu zawodnikow.i pełni 

Lancker (Belgi.a). swych możli.w~i. 

W ostatni•m dniu konkurencjl 
lekko.atletycznyich w Meksyku 
\" .{skano następujące wyniki: 

1500 m - 1) Keino (Kenia) -
3.34,9, 21) Ryun (US,Ą.J - 3.3'1,8, 
3) 'l\uemmler (N.fl>F) - 3.39,9, 4) 
Norpoth (NRF) - 3.41>.,5, 5) Whet 
ton (W. Brytania) - 3.43,8, 6) 
BoXJbe·rger · (Francja.) 3.46,6, 
7) Szordykowski (Polska) 
J 46,6. 8) OdJozill (CSRS) 
3.48,6. 

Sztafeta 4 X 100 m męż<:zyzn 
- 1) USA 38 ,2 (rekord swia­
ta), 2) Kuba - 38,3, 3) Fran-

Skrzypczak 
w półfinale 
Jako pierwszy z polskich bokse 

ro~ d<> półfi nału za·kwali!ikowal 
się nasz reprezentan<t w wadze 
pa·pierowej Skrzypozak, który po 
zaciętyun pojedynku pokanal 
Australijczy ka Donova-na stosun­
kiem głosów 3:2. 

Polak ma tym samym w na.j­
gorszym razie brązowy medal. 

W w.a,d,ze lekkiej Gru<l!zień >za­
kwalifi.kował się do ćwierćfinału 
po zwycięstwie nad Irlandczy­
kiem Quinnem 4:.1. 

••••••••••••s•4Mł•$•• 
'!'()TO-LOTEK 
12, 26, 30, 41, dod. 38 

,,KUKULE CZKA" 
5, 21, 24, 29, 30, 32 d-Od. 22 

•••••••••••••••••••• 

--------

oja - 38,4, 4) Jam.a.jka - 38,4, 
' N.RF - 38,6, &) NIRiD - 38 ,7, 
7) Wł<><:hy - 39,Z, &) Polska -
39,2. 

Sztafet.a 4 X 100 m kooiet -
ll USA - 4'!,8 (rek<>rd świata), 
2) Kuba - 43,3, 3) ZSR•R - 43,3, 
4) Holanclia - 43,4, 5) Australia 
- ł:l,4, &) NiRF - 43,6, 7) Wiel­
k·a · ;rytanfa - · 4"1,7, 3) Fra.!ł>Cja 

- 44,2. 
Pchnięcie kułą kobiet 1) 

Gummel INRO) - 19,&l, 2) Jan­
ge (NRD) - 18,78, 3) Czyżowa 
(ZSRR) - 18,19, 4) Lendvay (Wę 
gry) - 17,7'8, 5) Boy (NRD) -
17,12, 6) Christowa (Bułga•ria) -
17,26, 7) Fuchs (N•RF) - 17,11, 
li) V.a„ Noordun (Holandia~ -
16,32. 

Sztafeta 4 X łOO m - 1) USA 
- 2.56,1 (rekord świata), 2) Ke­
ni,.a 3) NRF (rekord Europy), 
4) Polska - 3.00,5 (rekord Euro 
py). 5) Wielka Brytania - 3.01,2, 
6) Trinidat - 3.04,5, 7) Włochy 

"!K,6, 8) Francja - 3.0'7,5. 
Sł<oK wzwyż mężezyzn - 1) 

F ossbutv ( JSA) - 2.24, 2) Ca­
ruthers (USA) - 2'.21.!, 3) Ga-
wrył<>'·· (ZSRR) 2.20. 4) 
Skworcow (ZSRIR) 2.16, 5) 
Brown (USA) - 2,14, 6) Crooa 
(Wloc»y) - 2.14. 7) Spielvogel 
(NRF) 2.14, 8) Peckha.m 
< • ust ralia) - 2.11!. 

..araton - 1) Wolde (Etiopi<a) 
- 7.:2U.2'6,4, 2) Kimihara (Japo­
nia) - 2:23.31,0, 3) Ryam (No-
wa Zelandia) 2:23.45,0, 4) 
Akcay (Turcja) 2 :25.18,8, 51 
Adcocks (Wielka Bryt<>nia) 
2 :25.33,0, 6) Gebru (Etiopia-) 
2:2.7.16.8, 7) Clayton (Australia) 
- 2<:27.213 ,8, 8) Johnston (Wiel·ka 
Brytania) - 2:28,04.4 . 

Piłkarskie obrachunki 
Ba•rdw słabo wypadł ostartmi te 

gorocz:ny występ p-O<lskich piłka­
rzy mi arenie międzynarod owej, 
będący jednocześnie ostatnim po­
ważnym sprawdzianem i>rzed 
przyszłorocznymi eliminacjami <.Io 
mistrzostw świata. Polacy zremiso 
wali z zespolem NRD 1 :1 (1:0). -po 
kazując po przerwie jak nie na­
leży grać w piłkę n<Yi.ną. Niemcy 
byli zespołem p!'Zeciętnym. ale 
luki we wszystkich dosłownie for 
mac.ia<:h r.:aszej arużyny (brak Lu 
bańskiego i Gmocha. słaba for 
ma Dejny) spowodowały. że mi 
mo wszystko przeważający polski 
team nie mó~ strzelić zwycię­
skiej bramki. Smutne t-o pe~spek 
tywy -przed µrzyszłorocznyml eli 
min.aojam.i. 
Zwycięstwo lódZ'kiego Wlóknla­

= aż 9:0 nad Gwardią Oiszty.n 
przy jednoczesnych porażkach Po 
Ionii Warszawa i Włóknirurza Bia 
łystok dał<> łodzianom dwupunkto 
wą µrzewa:gę w tabeli ligi mle­
dzywojewódz.kiej nad najgroźniej 
szyroi !l'ywalami do pierwszego 
miejsca. Liczymy, że łod:tianłe , 
:z:n.ajd ·ujący się w dobrej formie 
:przewagę tę n•ie tylko utrzymają , 

ale i powiększą. Orzeł wykonał 

Ostatnie miejsce 
żużlowców Gwardfi 

'Pia.n m .Lnimu.m remisując w Swid 
niku z Avią 1 :1, a derby Cz,a-r­
nych i Włókn'iarza Pa•b. zaokoń­
~yły się wynikiem nierozst-rzyg 
niętym o ·o. Cmas.l 

Echa==~= 
======niedzieli 

@ K<>SZ.ykarlki łJKS zdobyły 
mistrzostwo Polsk,i j unio.rek na 
1968 r. Lodzi.a.nk.i pokonały 
ZniCIZ Koszalin 76:41, Slęzę Wro 
cław 65:31 i .NZS Toruń 56:4~. 

@> BOikserzy W id>Zewa poko-
naH Turbinoe F•rei1bur•g (NRD) 
12:8. 

@)) Po sobot>n ie>j p-0orażce ho­
keistów Włókniarza Zgierz z 
Polonią Bvdgoszcz 4 :9, w n ie­
dz ie lę zgie r zanie ulegli wi.ce­
m!strzowi P()}ski Pomorzanino­
wi Toruń 3 :ail (1 :2, 1 :2, 1 :1>) . 

(f.)I w n Jid·ze ko;vzykówki 
mężczyzn ben,',aminek tej k·lasy 
rozgrywkowej Społem Łódź po 
kona.ł Wid·zew 66:54 (29:2.'7). 

@ W .z.aległych meczach II li­
gi pi~ka.rSkiej Hutni·k: pokonał 
Zawiszę 1:0 fl:&). a Cracovi-a 
pokonaila w sobotę Garbarn•ię 
4:0. 

@ W strefowych mist-rz<>-
stwach b<>ksersk•ich Polski ju­
niorbw udział brali w Ki„lcacll 

Żtutloaw<:y łódzkiej Gwardii ba- reprezentanci Ł-Odizi. 
wili w Lublinie, gdzie wra'1: z dni Ostate cznie do tim.ałów za.k!Wa­
ŻY'flJ'łIDi mieJscowego Motoru, Star lifikowali się: Sobczak (RKS). 
tu Gniez>no i Stali TOJrnń wzięli Kania (Gwardia) i Wojdalski 
ud-ział w czwórmeczu żuQ:low~·m (Gwardia). Wyraźnie skrzywdzo 
o puchar PZMot. no Gąsiorowskiego z Gwardii 

?..odzianie zajęli ostatnie czwar-1 i Wójci.ka, którzy powionni by1i 
te miejsce - 13 pkt. Zwyciężył Odnieść ZW"Ciestwa. 
Motor - 36 pkt., przed Sot.artem Finały od.bed.ą się :Ki lis top.a-
- 27 pkt. i S t3·1a - 20 okt. da w Kal-Owie.ach. 

2 DZJlENTNJK LÓIJl2lKlI m 261 (6796) 

swych wypowiedziach nieje<i- wy óramait n=-Odu wieunam-
nokrotnde wskazywali na fakt, ski.ego, ponieważ doslrnnau<> 
że nie doceniaITTo w Czecho- :zinamy ak!ropnr6ci II woj!Ily 
slowacji czynnika międzyna- śwJia.t.Otwej. Dl&P.>go z całą mo 
rodowego i że obeortie organa ca, piębnujemy gwałt i prze 
polityczne i państwowe są moc mi1it.all'ną USA stosowainą 
zdecydowane konsekwentnie wobec nairodu wiellnamSlkiego„. 
chroruć postyczniową politykę Praigniemy Was taklże zą>ew-
Republi•ki pr:zed nadużywaniem nić, że walozący rud WiebOO.-
jej praez &My an-ty.socjalisty- mu ma za S()lbą gorącą ooli 
czne. dMIIłOIŚĆ mamii.festowa.n.ą przez 

- N.ie orz..nacza to i nie po- spoleczeńsbwo rol:>o1m-i.ozei Lo 
w.irrmo orz..naczać ograniczania cizi". 
pola dla :inicjatyw zmterzają- Podobne lwty i !l'.ez<>liutje na 
cych do udoskonalania syste-
mu socjalistycznego, gospodar ptywa(ją od liiczlnych g:ru;p mie 
ki socjalistycznej i socjalisty- sz.kiańców naszego miasta. 
cmeg-0 stylu życia. Powin.niś- Do obcho<l6"' Tygodnia przy 
my także nadal rozwijać i u- łąozył się zespól: Teatrnu Wiei 
<il.oskonalać naszą gospodarkę kiego podejmując z okazja 
zgodnie z warunkami naszego v Zja2idu p.a:rti.:i p1ęk;ny czyn. 
kraju. W obecnej sytuacji o- Wcz.oraj w sa!.i Tea.tru oobyl 
znacza to ulepsza.n.ie ekono- się koncert, na który ZłO<Żyły 
micz.nego systemu zar:ządza- s:ę występy orik.ies.try, chóru, 
nia, doskonalenie takiego sy- baJ!ebu i s.olis· '.}w opery z u-
st emu zarządzania, który naj- działem akitor<'•w soon lódrz:-
lepiej odpowiada osiągnięte- kioh. Dyiryigowa!Ji: z. La.tos.ze 
mu stopniowi rozwoju gospo-
d:a.rki cz«hosłowackiej. wski, J. Kilimainek. M. Woj-

Bar<izo interesujący prze- ciechows.ki. W ipebniona do 
~ląd ltlstów od czytelników ostaJtniego mie.ij'Ca widow!Ilia 
opublikował d7Ji-ermik „Rude na.gradizaJla so---.-J.tymń. olclaska 
Pravo" pt. „Bierność i obo- mi niema•l każdy nu.mer pro-

. • gramu. Ca~kowJJty dochód z 
jętinosc nie są pomocttikami ''.. konceritu .przezm.aczono na po 

Dziennik uważa, że progra- moc d1a wa1k:zą1:e,go Wiebna 
mowe przybieranie biernej po mJU. 

Wśród publiczności 
by1i: I sekretarz KL 

obecni 
PZPR 

Turystyka łódzka za lat 20 
Wcwraj odbyło się połączo 

ne posiedzenie Komisji Kultu­
ry Fizycznej i Turystyk•i RN 
m. Łodz<i i WRN, poświęcon~ 
zaop1Tu1owaITTiu planu rel!io­
nalnego w dziedzillliie kułturv 
fizycznej i turvstykń do roku 
1985. 

W ciągu jednego pogodnego 
dnia na teren~e ziemi łódz­
kiej korzyst.a z odJ>OO"Z.Ynku 
świiąteczneg0 blisko 300 tys. 
osób. Drugie tyle J>rzebywa 
na różnego rodzaju wcza­
sach i letni9kach. Za dwa­
dzieścia lat z odpoczynku 
świątecznego korzystać będzie 
jednorazowo już około 650 
tys. osób. 

Tak p0waż.ny wzrost zadań 
stojących przed turystyką wv 
maea przyeotowania odpo­
wiedniej ba•ZY WY'PO<:ZYnko­
wej. }Przez cały wiec czas 
orow,iidzOilla bed.zie systematy 
czna rozbudowa istnieiacych 
ośrodków wczasowych oraz 
rozpoczęta zostanie budowa 
s.zerel(u nowych wczasowisk. 
Rozpoczęte zostaną także już 
w najbliższym czasie prace 
związane z wykorzystaniem 
do celów turystycznych rzek 
ziemi łódzkiej, p0przez za-
1!<>sooda1rowanie w~elu ma-

łych. choć atra!kcyjnych m~e1 
scowości - Sulejowa. Warty. 
Tuszyn-Lasu, Rogowa, Smar-
dzewa, Głowna. Kolumny 
1 m. W"budowany zostanie 
także w tych ramach hotel 
turystyczny w Łodzi i 1 
scbronJsk w mias,ach J>Owia­
towych. 

stawy wubec zagadnień spo­
łecznych, wobec otaczającej 
rzeczywistości, z jakim afi­
szuje się ten czy inny czy­
telnik, wiąże się z wypadka­
mi sierpniowymi, z pewnymi 
nastrojami . :zniechęcenia czy 
też rozżalenia. „Rude Pravo" 
stw:.ierdza, że obowiązkiem 
przede wszystkim aktywu ko­
munistycznego, dzia:laczy 
KPC.Z, jest przełamać te na­
stroje, sprzeciwiać się ten­
dencjom do zamykania się 
tylko w kTęgu swoich osobi­
stych spraw i swoim osobi­
stym przykla<iem zachęcać do 

Slub J. Kennedy i onassisa 

Za r01Z:Wo:ienn •bazy tunrstv­
C7J!l.ej podążać musi rozwói 
zaplecza sportowe):(o. W pla­
nie reeionalnym zakłada się, 
że wszystkie miasta przewi­
dziane do intensy vnel(o uprze 
mysłowieniia oprócz urzą_ 

dzeń oeólnomie.iskich. powin­
ny 1>0siadać także obiekty 
sP<>rtowe wyższeiro rzędu. ialc 
np. kcyt.a pływalnia lub ka 
pielisko, lodowisko (możliwie 
kryte), bale soortawe lub du­
że sale z widownią powyżej 
400 miejsc. Szacunkowe nakła 
dy fjnans;owe na rozudowę 
urządzeń spOil'towych w oma­
wianvm okresie oblicza się 
na 1.100 mln zł, w tym na­
Jdadv dla ro. Łodzi szacuje 
się na 0,5 mld zł. W obec­
nej 5-latce nakłady wyniosły 
J51 mln d, z czego dla Ło­
dzi 60 mln, a w 5-latce na­
stępnej wyniosą już 282 mln 
złotych, w tym dla Łodzi 133 
mln '71. 

Omawiany i>lan rel(ionalny 
w dziedzinie kultury fizycz_ 
nei i turystyki zaakceptowa 
ny Z06tał także JJ<rz'eZ GKKFi'r . 

angażowania. 

Delegaci 
na V Zjazd PZPR 

(A) DaloońC7Jei!1iie :ze sbr. 1 

wsP<>hawodnictwie pracy. 
przysparzająca wielkie oszczed 
n-05ci. Za wybitne osiągnię­
cia zawodowe i SJ:>Ołeczne 
odznaczona Bra:zowym Krzy _ 
żem Zasłuei. Pełni różne 
funk<; ie partyjne: członek 
plenum KD PZPR. I sekre­
tarz PO<istawowei oreanizacji 
partyjnej wykończalni „A'', 
doskonały ore-anizaitor o du­
żym a·utorytecie. 
MARIA DUBIEL. Przodująca 
tkaczka ZPB „Zwoltex" w 
Zduńskiej Woli. Dłul(oletn.ia 
macownica zakładu i członek 
PZPR. od~aczona za dzia-
łalność soołeczno-oolitycznn 
Złotym Krz:vżem Zasłuiri. 
Pełni fu!Ilkcie członka Eeze­
kutywv odd-z.iałowei ore-ani­
zacji partyjnej i KZ PZPR, 
członek i>lenum KM PZPR w 
Zduńskiej Woli. Wśród zało­
gii_ „Zwoltexu" cieszy się 
ol(romnym autorytetem i zau 
fa!Iliem. 

HENRYK OBIDOWSKI. Za­
służony pracownik Żychliń­
skich Zakładów Wytwórczych 
Maszyn Elektryc-z,nych i 
Transfoornatorów im. W. 
PieCka. Obecn·ie ślusarz na­
rzędziowv. .Jest cenionym i 
znanym w mieście społeczni­
kiem. Pełnił wiele odPIOwie_ 
dzialnych funkcii oartyinych. 
.Jest I sekretairzem oddziało­
wej oreanizacii parlyinej 
.. Nai-z.ędziownia" oraz człon­
k,iem Komitetu ZakładoweY.o 
PZPR. Za swoia orace spo­
łeczna i zawodową otrzymał 
od.znake Tysiaclecin Państwa 
Polskieeo. 

JAN JANKOWSKI. Pracow 
nik Fahrytki Mebli Gietych 
w Radomsku on lat 15. Z za_ 
wodu technik ekonomista. 
Wyiróżniaiący sie w pracy 
zawodowej i społecznej, czeea 
najleoszym dowodem może 
być falkt wybr:mia go I se­
kretar:rem KZ PZPR i ied­
nol!łośnie deleeatem orj!'aniza­
cii Parlvinei FMG w Ra­
domsku na Zja'Z<d t>arlid. 

~) 

W niedzielę .Jacqueline 
Kennedy poślubiła greckiego 
milionera Aristotelesa Sokra 
te.i;a„ .Onassisa na jego prv­
watnej wyspie Skorpios u wy 
brzeży Półwyspu Pelopones­
kiego. Jak pisze Reuter, ślub 
o{!byl się w obrządku greko­
katolickim i zakończył odtaf1 
czeniem przez małżonków ry­
tualnego tańca wokół ołtarza. 

Następnie małżonkowie 0-
nassis udali się na pokład 
jachtu, „Christiana" nazwane 
go tak na cześć pierwszej żo­
ny magnata. 13 dziewczat 
powitało tu dawną panią 
Kennedy. Agencje piszą, że 
uczta weselna trwała do go­
dzin rannych w poniedziałek, 
przy czym Onassis polecił w 
pewnej chwili swej służbie 
usunąć z pokładu znaczną 
część gości. 

Reuter donosi, że według 
tygodników „Time" oraz 

Newsweek" cała rodzina 
Kennedych potępia krok .Ja­
cqueline. Według „Newsweek" 
szczególnie nieszczęśliwa czu­
je się 10-letnia Caroline, cór­
ka tragicznie zmarłego pre­
zydenta USA, która musiała 
być obecna na ślubie. Zda­
niem Reutera, gdyby senator 
Robert Kennedy żył w chwili 
obecnej nigdy nie doszłoby 
do zaśl~bin. Agencje piszą, że 
cały świat zareagował na 
krok .Jacqueline z dezapro­
batą i szyderstwem. Według 
Newsweek" pani Kennedy 

~traciła swą dotychczasową 
reputację. 
N/z: Jacqueline i Aristotełes 

Kronika 
wypadków 

• Wczoraj o godz. 15.05 na 
ul. Wycieczkowej przy St . 
Dz..ia~ka 14-letn:a Katarzyna 
.). (ul.' Przemysłowa), prze­
biegając iezdnię zostaJa po­
trącona przez ciężarówkę IO 
2304. Dziewczynka doznała u­
raz.u nogi. Przewieziona do 
Szpitala im Pasteura. 

.., Dnia 17 bm. w god zinach 
południowych parkujący na 
ul. l\!onius1.Jd 8 samochód 
„Skoda-Octavia" został ude-
rz.o p przez samocnód , . żuk'' 
lub „Nysę". Swiadkowie wy­
padku proszeni są o ?.Jgłosze­
nie Si<' d(l WKIR:D MO ul. w 
Bytom&kiej 60, p. 1'2. 

* * * W poprzedn>i•m numer ze 
,,D·zie+nnika" za.mieśc·iliśmy, 
na p'odstawie uzyskanych in­
formacji - nota.tkę o śm i er,ci 
Władysław.a M. {Komorniki). 
Jak wvnika z przedistawionych 
prZe'l rodfl.inę z,marłego dowo­
dów. zgon nastąpił na skutek 
1.awalu serca. a nie od odn ie­
s ion y-eh ran, oo ninie}5zym 
prost u jemy,. 

Onassis opuszczają kościół na 
wyspie - reckiego milionera, 
w którym odbył się 20 bm. 
icll ŚIUIJ. 

CAF - A<P - telefoto 

(er) 

ADONIS 
Niski, k.rępy, ubrany z usil· 

ną i ro2'pa-cz:liwie be.:.obłędną 
elegauc.ją dżentelmena, które­
go stać na dobrych krawców. 
Jak na swoje 62 Jata i barw· 
ne życie prywatne, trzyma się 
zre~ztą całkiem nieźle; je-go 
farbowanych wł<>Sów nie wi­
clać na :odjęciach, a pewne do-
110.tkowe po<lbr_ódki znikają po 
ko:ejnych operacjach kosme­
tyc;,.nych. Poz.a tym należy do 
s.tałych pacjentów profesora 
Niehanso , słynnego odmładza 
cza m \; ionerów. Krótkie, tłu­
ste, u.pstrzone sygnetami dło~ 

nie (2'a kilka taki<:h sygnetów 
można by nałJyć któryś z 
mniejszych krajów) zahacza 
często o kieszonkę atlasowej 
kamizelki: gest ostateczneJ wy 
twMności i to.talnego high. 
ife'u. Prototyp Aristotelesa 

Onassisa jest już zresztą opi­
sany w literaturze polskiej 
nieco ostrzejszym piórem: cho 
dzi o owego l!arona z ,,Lalki", . 
kt6rv in~;ł z.an1iar żenić sie 
z panną Fweli11A. 

Jest właścioelem najwięk-
szej na świecie floty pływa­
jących trumien. Jego frachty 
są tanie, ponieważ traktuj<' 
!>Woich maryp.arzy jak psy, a 
jego statki r<npadają się na 
pełnym morzu tak często, ż~ 
towarzystwa asekuracyjne na· 
brały już awersji do bandery 
greckiej. Sto.·nowi rzadki ju~ 
okaz wczesnokapitalistycznego 
z,Jziercy, jak by żywcem w}·­
jętego u stronic Dickensa, 
Zoli, „.Kapit.ału". To o nim 
mógłby powredzjeć Suzin: „Do 
lax rodzi dolara. ale milion 
.iest prośny. jak świnia". Jes t 
współwłaścicielem kasyna w 
Monte C3flo, posiada<:.~in naj 

wspanialszego jachtu świata , 
ust;·onnych wysp, ni~z.Jiczo­
nych pałacyków. Ma udziały 
w nafcie, filmie, produkcji 
<>pon i prezerwatyw, w do­
mach mody i hurtowniach 
s"ożywc·· cll. 

Uchodzi za niekoronowanego 
króla „jet-set" międzyna-
rodowej socjety nicponiów 
która pierwszy tydzie1i stycz­
nia spędza w Acapulco, po­
czątek lutego w St. rropez, 
a marzec obowiązkowo na 
Bałł....uach. Jego obłędna for­
tuna, oceniana na 600 do 800 
mln dolarów . przyciąga do 
jęgo kręgu cala "tę żałosną 
,,dolce vita", rozsławioną 
przez wulga.rne piśmidła i ku­
n1ul ującą w sobie n1arzenia 
kuchare<k. Zalicza do swoich 
PT'.I.> jaciół Brigitte Bardot 
k!iii1ęcia von Bismarca, król~ 
l·'::iruka; jak Ji"olblut z „Kwia 
!ow polskich" nie potrafiłby 
~m: pewno odróżnić twarzy, 
im <>n i pór doby. P<>d wzglę 
<tem zagęszcz~nia kobiet na 
cni kw. swych nieprzeliczo--­
nych SY1>ialni mógłby śmiał<> 
konkurować z Farukiem a na 
pe~n.o i z Porfirio Ru'birosą, 
n:iJw1ększym playboyem epo· 
łu, N'łjcei.niejs.zy do niedaw­
na na.bytek w jego kolekcji, 
Maria Meneghini Callas, kosz­
tował go podobno więcej, niż 
wynosi ro~zny budżet niejed­
nego państw": chooziło głów­
nie o wizyty u jubilerów oraz 
u odszkOdowania za zerwane 
kc:ntr ;;_kty. 

Aha, jes,,cze jedno: jego ulu 
hionym auto.rem jest Midtev 
Spilla ne rodzaj amerykańskie. 
go Urke N.a.chalnika. 

\,,Z. W.") 
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DOGONIC 
tym kulejącą. ciągle dziedziną. naszej gaspfJdarki, ja.ką i; 

są u s ł u g i d I a I u d n oś c i. I n.a tym właśnie po-

:~=:::n:~::::::::„:·:= I I Zabsrpaimżoqwq I I__::_ W!l'Zystkim spóld?Jelmość pracy. 

St>oi ana najfbld.rej klienita -
mając n.aj.lepsze możJirwości 

szybkie,,,"O, eia'!l~yczmego dosto­
sowania s.ię d<> jeg-0 pot;rzeb. 
ROZJW i•jająca l'\ę ::nten.sywme 
w całym krair"' spótdz.i.elc.zość 
pracy, w sam'Oj ty1ko Lodzi 
zatrudirlliają,ca 15.600 osób 
doolwnale roz;uim1e i d-OStrzega 
swoją US1!11g<YWą rolę. Pytanie 
czy sipehnia ja wlaściw.ie na 
co dzień? - Zanim pokażemy • 
co boli ten ;)1011 gospoda;rkt, 
co w je,,_"O pracy tirzeba myb­
lro ZJmienić na i.epsze, odno­
tuijmy pak:róte„ 

dorobek kilku 
ostatnich lat 

wskarziujący Jhli'~eką,d w j8;-k!1m 
kieru!llku pójdą 1u.b powmny 
pójść dalsize uiswraiwruierua. 

Zacmi,jmy od teig-0, że svół­

d:melnie Za!CZY1la..i<\ się pow1>li 
przep1'0wl1Aizać z r-OW"Zuoonycb 
p0 całym mt.cście ciasnych, 
zapus:wzonych ruder i ba.ra­
ków d-0 nlliWy<>h, wyg00nych 
i lepiej WYI>Qsażoo1yeh pmme­
SZC'1leń, •przes-t.;iJą produJwwać 
metodami z czasów króla 
Owieczka, stwarzają a.oz 
bardzo pi>woli - coraz lepsze 
wa.runk.i pracy z:a.trudajanym 
przez siebie ludzimn. 

W oo•atnich czterech la.ta.eh 
spółdzielnie ZJ1:'~~5'ZO'i1e w LZSP 
wydały na llrl• .... esitycje blisko 
73 mln. zł. No•.ve obiek;ty <>­
trzyma•ly S1pol."iz;1elruie: „ Wa­
ry11.srk i.ego'' i ,,Armatura'', zbu­
dowano bazę tr;.;,r.s.port:u budo­
wlane.go dla -"!>óldzielni „N<>­
wrutor", zaJcl:i.od chemicznego 
czys;z,czenJia <>d.~'eży d1a S ,p-,rii 
„Czystość" itd. Polepszył się 
i P°'Więk!Sizyił pank mas.zyinowy 
zakładów s.pótdz;.elcrzych dz'.ęki 
zalrupieninl blisko 1000 S7lbuk 
nowych maac;n li U!r.ządzeń 
techni.azmych.. · 

Riu:szyh trukże g>.ową zabrud­
nieni w s;pól<l.'!;:einia.ch :robot­
nicy, technicy i inżynierowie, 
a kO!l"zyści z iytulu .zastosio-

L I E I I 9 
października minęlo dziesięć lat od śmierci Piu- I 
sa XII. „Spiżowa Brama" Tadeusza Brezy, zna­

. komita analiza literacka ostatnich iat pontyjik4r 
tu papieża Pacellego, zamyka się w chwiLi wy­
boru Jana XXIII. Ostatnie zdania !;siążki <Loty-• I czą JUZ nowego papieza: „ ... Koncepcja roii będzie inna, I 

ale rola będzie ta sama". 

wania wynatl:a;-,~~ów i projek­
tów racjonaliJZXoTS1kilC'h wzz:o­
sdy od 2,5 do 4,7 mln. ził r-0-­
cz.nie. Poprav.rie uległa nrn 
tylko wydajność pracy, ale i 

eu ma 2JWyllcly pr:ziec!.ębny k:l;­
enc~ Czy z :>wycn procentó•'ł 
i wskaźmków wyn;ka tak.ze. 
że obsług.ije ..nę go 

zarobki praco\rn.ków spól- szybciej· - lepiej" 
dz1el111. W OS1ta.:.moh drwiu. la-
tach ŚTOOruia .płaca WZll'OOl3 - ta n j ej" ? 
np. w produk~1 o 4,5 proc., 
w mitugach ,„ 6,9 proc. i w 
budownict:w'e o 8.8 proc. Od 
r . 196-1 wartll'ść usiu.g dla lud­
ności 7iWiększ:t~ się -0 ponad 
połowę, osiągają.c już lą.crLnie 
z wartośoią s.pt\łdzielc'łleJ pro­
dukcji rynkowej kwotę pra,vi„ 
m~iarda. Zł row:nie. Ba, dyna­
mika wz;rositu ]Jfl'odlu.k,cji glo­
balnej s?ókl:z;akzooai pracy 
Jest pruioć zna-::<Jruie wyższa oo 
analogicznych w.s.'.~aźnd.kow ca-· 
lego łódzlkiego przemysł.u. 

W c.l\ailu:pmcitw:i.e. zwuęklSlza­
jąc o po.nad 2 tys. !1CZ<bę za­
trudni·001ych, glovvmy naci.sik 
poloż.on-0 na r.xr.voj ta.k1ch j<'­
go ó.iz'ed'Zin, w których mo"ą 
pracować kab.<. 'Y. Sporo uw~­
g.i poowięco= M<z ustaleniu 
poziomu nowoczesności pro-
duikowarn.ycli. 'l:'"lYKU!ów. a • po 
kont.rolao."1 prPprowadronych 
w łódzkich spółdzielniach wy­
c::-ia.no z prod.iKcji wiele nie­
oPhicalnyoh i przesta.r.zalych 
wyrobów. Spó~tl.z1elcy uz.)"Ska­
li tak.że spel:n1'!me swoich li­
cz;nych pos.\lu.Jatów, dotyc-Lą­
cych 'IlJP. z;mes!enia 1lzlw. dy­
reklywiny1Cl!J. w.;ikaźnilków za­
trwJn.ienia i furu:ium.u .i>lac, 
znaczl!JJi.e utru..l.n1ających d09W 
sow<:.nie do p<.'lt,rzeb rynku za­
równo produk.;Jri. jak i usług. 

- Wszystko 'X) la.dnie, pię· 
kn·e - .".>OWU! ten 1 ów czv­
!Pl:1ik - ale oo z tego w koń-

Haesita>;y ~ zawsze. W' 
pi•rwszym półroczu br. odno­
towano np. zwięksizenie 
liczby reklaniacJ.i na wyr-0b:v 
spółdzielC'Ze w p1Jrównaniu z 
analogiC'l.lllym okresem rGku 
ubiegłego, w którym z kolei 
bada.nie przy••u.yn reklamac1i 
wykazało, ie ~O proc. ich 
ilości spowodowa.ne został<> 
wadliwym wykonaniem, a b!; 
sko 50 proo. u~ymem niewla.­
ściwego su.row Ja. Boiączek w 
u;iluga.ch ruguy zresztą n;„ 
bra.kowalo i n!A- brakUJe. Al<> 
pozosita.je też n„'irlal pytanie -
czy i ki.edy bęilz1e lepiej? Jak 
na ra.zLe, m :mP. wzr-OiS1cru ilości 
z.alkladów ushgvwych, oaczu· 
wa się w Lod:..i. osrtry medu­
sta:tek u.<;rlug 1.a,k'ch mp. jak 
t>Jektrotechnic-zne, motoryza­
cyjne, na.prawa sprzętu go­
spodarstwa domowego, usługi 
remont<>wo-bud»wla.ne, wodno­
kanalizaeyjne, odzieżowe i 
drzewne. W d'Xiat:ku popy>t na 
usl ugl cią,g1e rn.Sni.e. Rosną 
wpa:awdz.1e i plany zaklad.ają· 
ce np. że w x. 1970 uS1lugi w 
naszyim mieśatE> zwiększą 9 '. ę 
w parównamu z rokiem· 1965 
- o ponad 50 oroc. Cóż jed­
nak z tego, k.iroy już dzisiaj, 
z góry wiadomo, że nawet 
osiągnięoie togo rezultatu nic 
zaspokoi w petn.i usługowych 

potrzeb m.ie:szka1icow? 

Życie nie potwierdzil-0 powyższego prze•.vW.ywania. N~ 
G<lzi.e więc szukać skwtecz- wy papież zmieni! nie tylko koncepcję roli, ale 111""4 

nej recepty 1101 z;miant; tego rolę. Kierowała nią inna wizja społeczn.2) funkc3i Koś-
~tanu rzeczy? Z czym wyjśc cioła, inna myśl czy też intuicja strategiczna. 
d~ klienta, jruk dotrzymać kro- I 
ku jego wv1ciogoim? Ta.kkh Kościół r-0ku 1968, mimo iż w Kurii Pzymskie-j nadal 
pytań Slpółdzi~lczo.ść pracy decydujący głos posiadają, ludzie uk~ztałtowani przez 
s truwia sobie ooi.ai'-1110 w iele. pontyfikat papieża Pacellego, tak dalece różni się oa 

Zd.7.i.sław SZCZEPANIAK Kościoła czasów Piusa XII, iż wydawac się m-0że, że 
od jego śmierci upłynęio nie dziesięć lat, lecz cała epo­
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ka historyczna. Jednakże w ostatnich mies1ącac11. cały 
szereg wystąpień i posunięć Pawla VI .Duwołał niepo­
kój w katolickich środowiskach zw iązanych z kierun­
kiem zapoczątkowanym przez Jana XXIII I lI Sobór 
Wat111cański. Zrodziły się obawy, że rozpuczyna s~ pró­
b.a odwrócenia kola historii, że powraca sposób myśle­
nia i metody działania przypomin<ijące okres dawno, 
?dawalo·by się, zamkn; ęty i powszechn:e negatywnie 
cceniony. Z tym większym więc zaintere<~W·1niem ocze­
kiu:ano, w jaki SP-Osób Watykan podejdZ!€ do 10 rocz­
nicy śmierci Piusa Xll, papieża, któru s:uł się symbo­
le1n upartego konserwatyzmu, dogmatyzm.a doktrynalne­
go i fanatycznie wrogiego stosunku do -uchu rr>botni­
czego, myśli socjalistycznej i komunizmu. 

Rocznicę mamy już za sobą. Ogólnie b<.orąc jej wy­
mowa nie potwierdziła skrnjnych. obaw. Nie moie też 
siużyć za test dalsze) intencji, gdyż nie our.-0.. jednoznacz­
na. Paweł VI ograniczy! się do modlztu:y przy gro·bie 
Piusa Xll. Nie wyg!osił żadnego przenióu:.ienw., pośw <ę­
conego zmarłemu. 

Zada.nie wpologetyczne powierzyła Kuria Rzymska 
profesorowi Alessandrinie1'nu, zastępcy reuaklora naczel­
nego „Osservatore Romano". W czasach Piusa XII bu­
dził on jako publicysta ogólny postrach pośród mtelek­
tu.alnych środowisk k-Otolickich, gdyż bJtł rodza3em in­
kwizytora, ścigającego każdą bardziej pcslępową myśl. 
Artykul Alessandriniego z 9 bm. jest panegirykiem na 
cześć zmarleg-0 papieża. 

I 

I 

I 
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Odrzuca on więc jako kalumnię po.gląa - oparty na 
wielu dokwmentach historycznych - że Pi.us Xll nie 
wykonał moralnego obowiązku przec1t.v~tawiani.a się 
zbrodniom hitlerowskim. Publicysta wat•, kanski przed­
stawia jako głęboko uzasadnione stanowisko Piusa Xll 
wobec komunizmu po roku 1945, sta.nowioko, które po­
legało na organizowaniu „krucjaty" 1J.ntykomunistycz­
nej i patronowamiu wszystkttn posunięci.om politycznym 
zachodniego świata kierowanym przec:wko państwom 
socjalistycznym. Pius XII jednoznacznie z fanatyczną 

gorliwr>ścią, umieszczal Kościól po jednej stronie bary­
kady społeczno-ideologicznej, dzielącej świ.:it. 

Na scenach łódzkich I Przechodząc do spraw religijno-teologicznych Alessan­
drł'ni podkTeśla aktualność spuścizny dol<trynalne3 Piu­
sa XII, zawartej w 35 encyklikach i dwuri.zicstu tomach 

I 
„Każdy 

Trój!k.a faib=}'Kantów falm.y­
wyoh perfu.m rozp.rawadza­
nyoh pod naJZ•.V'l „Pułapka na 
mężczyzn", lllli.-4dlwti.a z kolei 
pul:aipkę na starą śmieciarJ~ę 
Opalę, aby z;gtadZiirwsz.y ją 

ooobyć 30 tys. dolarów, na ja­
iką to sumę ubezpieczy'lri. oni 
swoją goopodymę. 

Oto JQ"ółlka treść sZJbukJi a­
mecykańsk.i€>glo p.isairza J-o.lma 
.Pa.tricka „.KarżP..v lrooha ()pa­
Ję". Rep.rement.u.je ona ten ro­
dz.aij popul.aJl':J.ej dz!ś dTama­
iburgili., kltóry jr,dni Olklreślają 
jailro sztukę oonsa.cyjn.ą. imU 
jak.o „dires:uc.;;,4Jwiec", a inni 
jako... trawestaje bajki, w 
ikltórej zam1a:;1t potwoimych 
de:nonów b-Ohaiteramd. są jesz­
cze bairoi7;iej ih lu~e, a w 
tim.aJ1e w zas~ps!Jw.ie dobrotH­
!W'ej wróżki, zj:i.w;a się mądry 
i dzielm.y po1icja;1•t, :rafujący 

rw ootaitruej chwuJ.i ofiarę rzłyich 
isil ... 

W z.asad?Jie jesteśmy i!)II"ZY­

mwyczajemi, ż.e w SZltuce tego 
ityp;u a'l.lltotr iooja.rzy zręcznde 

momenty grozy, ma.kalbry i hu­
anoo:u. Tu jednęik gamę kol<>­
irysityazmą li emocjonalną ze­
staiwiono rz;nacr,mie bogaciej. 
Nainurailimy=ą e<Uość „Opa­
ili" owiewa OC.wiem dys.kiret­
na mgti.elka poet~ a 
!Jll!zede wszy<stk!im wzlbogaca 
humrunisf;ylazina myśl, ustafa­
jąca w pewn:rr.1 oon.siie war­
tość tego „k:rymiin.ału" cz:y 
.,drElSIZlCZowca'". J-Ohn Pa.1ir:iok 
;n.Le miał OOw1iern zamiJa:ru 

Szwecja roz,oczyna 
produkcję 

(l)f deotelef onóm 
Szwedz.ki ko.ncerm. ,,Ericsscm" 

Tozpoczyn.a - jaklO pie"WlSUl 
firma w Europie - prod'\IJ<cję 
tzw. wi.deoteletfonów, czyli apa 
rai.:.w telefonicwych przeka­
=1ącyctl oprócz głosu roz­
mów.ców, rp.~ież ich obraz 
- podobny do telewizyjnego. 

Seria próbna ukaże się jur; 
na wiosnę 1)rzyszdego roku. 
natomiast masowa produkcj;:i 
ma się r.OZjp-OOzą,ć ·w im r:, 

kocha Opalę" 
rz;masawam:ia ser.saojli Li . tyl!ko n!eoo 2lW1ązamyr.h z carośaią 
dla OOll!S>acji. :.c;,eą przewodnią sz;twki. Przyip.>r.<1na.ją one ra­
szluk.i. jest ~owod.rnenie, że czej ba•rdzo z.abawny skecz. 
„dobroć jest J<i>k kropLa w-0-- Mieczysław Sza:gan (nowy na­
dy, k;tóra jeśli da się jej ozaS; bytek Teaitra Jaracza) rolę 

s~zy ska.lę". prowuncjonalne~ eskulapa u-
Ja.k-0 p<JStać oon.tral!llą wpir-0-- jąl wyratzJiście. w sposób ko­

wadzil a'.lbotr O,pail.ę I}..""O:rukie, mediowy, bez przechyłów w 
stonec:zm.ą choć zdJzirwaczalą stronę farsy. 
.śmieciair~ę. kc6rą loo wtkmąt Dzielny i opuekuńczy poli-
z l'Udżmi o calk.1em oomńen- cja.nt (BogumLl An·bczalk) po- 25 milionów książek i cza-
1I1ej ment.a.JinOOci a. mora.l•ności, stawą &Wo'ą moby! .=rmpatię sopism liczy dziś Patistwo-

-~ • _,,.i... J >JJ ... U wa· Biblioteka int. Lenina '\V 
przy czyim ze ·"'ier:z.€Ul.ia <YWy""'' .nie tylllro sta......,.~ Opa.li., a.le i Moskwie. - w 22 ezytelniach 

I 
przemówień liczących 15 tysięcy strcm. Sz~~ególną aktual­
ność widzi Alessandrini w encyklice „Hu.mani Generis" 
z 1950 ~oku, potępLającej różne odchuletlia doktrynalne. 
Przypomnijmy, że encyklika ta spowodo,vała wystąpie­

nia wla,dz kościelnych przeciw~o różnym teolog-Om 
i grupom katolickim, podejrzanym o w~tępowość. 

T11le Alessandrini. Nie sądzę, by należało wyciągnąć 
jakieś zasadnicze polityczne wnioski z tego artykułu. 

I 

I 
Watykan z zasady nie uznaje samokrytycznej -0ceny swej I 
przesz!ości, odrzuca wszelkie sugestie „tJclbrązowiJ.J.nia". 

Tak było zawsze, tak jest i dzisiaj. Jakiś pochwalny 
artykul o Piusie XII musiał się ukazać. Niemn.ie' jed­
nak skrajnie reakcyjne tony tego wystąp1€"z.ia są jesz-
cze jednym sygnale1'n, że Kuria Rzymske> znajduje się 

w fazie odwrotu -0d reformistyczny.eh terid.encji soboro­
wych. Jak daleko ten -Odwrót się posunie - t1'udno w 
tej chwi'li prze.sądzać. · 

od.Tębnych po<l(;i.'W i waifltości całej publiczn1ooci. pracować może jednocześnie 
etycznych wyiuk.nęł.y potem Heruri Poiula Jl sk<i>mpO!Ilowal 2500 osób. Biblioteka u trzy- W kierunku oc:Vwrotu pchają określone dly. lmne prze-

sprawy bamd.z;.) os.obliwe. W dla sz~i Joh•<a Patricka na- muie łączność i prowadzi ciwstaiwiają się temu procesowi. Rzymska przyg-0da 
I I 

de..i też końoowym toaście ,,tPi- tu.ral!istyczną 90enogradiię. Fu.n wymianc: z licznymi biblio. kardynała Koeniga, którego skłoniono, by w ciągu 24 go-

ję zdrowie lu:tz., dobrych i kcjonalnie zagraioil scenę. sl•u- tekami i instytucjami w dzin zasadniczo zmienił - w sensie zawe.bjącym - swą 

ludzi... złych!'" zamknął awtor sznie urukają:: jednak nd€1!J-O- Związku Radzieckim i 94 I interpretację warunków dialogu międzu katolikami I 
humaini.styiczme credo swojej trzebn•~h ••. u-'-Lwm.i.eń. kr _jach świata. N/z: frag- a niewierzącymi, ilustruje w sposób jaskTCllWY sytua-

ruk· J~· uu =- ment jeunego z pomiesz,czeti . 
szi'"""'-~L.I n .- W swmiie: 1-:~:ixiy zaOOwoI.o- wielk~ej biblioteki mos.kiew- CJę. DO-MINIK HOROD. YIVSKI 

'-'IV" a l!l;8. soe-.lie Terutru nvz- ny jest z „O.,ailli.". skiej. 

m.aii:tOOci, w rnterr;>.retatjt Ma- t--~~~~~~.!.~~~~~~~'._ ______ ~c:_AF~'._:-:_~T:ASS::'.:~~~~~~~--~~~~--~~~~--2~~~--2~~~~ .ziH K.otz;ierskiej, szczera i wia- Mieczysław JAGOSZEWSKI - - -
rygocJ:n,a, roz:t>rajala nas swo-
l.rn nai<Wlnym ltptymizmem., za- 11mmHHłHHlllHHHHlllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllUllHllllllllllllllllllllUlllHllllllllllllllHllHDftłlllllllllllHlllllllllllllllHllllllllllllllHlllllllHlllllllHllllllllHllDRIDA 

=w~cxr:y:~~~iei;i~~ K ndencl·a Pragi· stopniu od radzieckiej pomocy w pro- § 
„brzyidikie :k.ob1ety ni.e muszą Q re Sp O Z jektowa1?-iu i ~amej budo_wie .. Mówi ~ię § 
się m.artiw.ić, że sbracą urodę" o tym, ze Związek Radz1eck1 zobow1ą- = 

------------------------------- zał się do dostarczenia najnowocześniej =: 
- pir.zede WlSIZYsbk;m jed!ruak · szych 11rz<>dzen· oraz fachowco·w. Urz"- --= 
W nr.<>o'b ~.,.~"'o "-ru•n~·ą~y T radycyJ·nie nazywa się szybką kolej miejską. Podstawowe obh- „ „ 

s,...-- ......... ,,., ~~ ~J ~ · dzen1·a te b""d" kon' kurowały z go'rn1'ka- ---
d '-~··--'a.. "ak · l Pragę ,,złotym miastem", czeuia dokonane już w czasie realizacJi " „ 

effi'().IlSl"'""'w""" J w ciep e m1· Kladna, kto'rzy posługuJ"" si·„ tra- --= 
. . -'o'--~~' W-....n"Aią po or chociaż jeszcze nie tak tej inwestycji pokazały jednak, że ko- „ „ 
JeJ "" J.A"'-" ~·,~--, w 1 dycyJ·nym sposobem budowy . kopalń : 
cy;ni·Zl!Il i 2lbrou.illcze :imsty.rlik;1:y dawno prawo do tego ty- lej ta nie jest w stanie zabezpieczyć _ 
ca.lej >tirójlki, =yhająoej na jej tulu dawała jej jedynie potrzeb komunikacyjnych stolicy, w wę~la. =: 
· · Gl ·· G lock (B ib tradycJ·a. W naszym stule- chwili dokończenia budowy będzie już \I\>" najbliższym czasie rząd czechosło- :: 
zycie: oru u aID ara wacki ma si" wypowiedzieć na temat =--
W<cllkówna) - dziewczyny o ciu wojny i kryzysu spy- za wolna i · za ciasna.. Zdecydowano się " 
ptasim mÓIŻ.ldlilkl'.1 lecz w grun chały zawsze na drugi plan za.miary się więc na prawdziwe metro. w pierw definitywnych terminów i harmonogra- ;: 
cie 11'12JeCfZY ni.P-.Lłej, wykolejo- modernizacji, odnowy, naprawy stolicy szym etapie będzie miało 10 km długoś mów, ale wszyscy, którzy dyskutują 0 § 
;n.ego :iJnteliiigenta Bradfmda Czechosłowacji. Przed kilku dniam.i. po- ci, a stacje rozmieszczone zostaną w metrze, zdają sobie sprawę, że orlenta :; 
Wmtena (Bohd:m Wil.'óblew.siki) cyjny koszt budowy rzędu 14 do 15 § 
or.a.z szefa S<Llomona Bozo mld koron będzie z pewnością przekro- :: 
{Ka.zim·ierz Tai\a;rc„yk). czony. Niemniej nie ma innej drogi roz § 

m~;r!~~:~wjt'iraj~~~ Metro zł 20 m·iasta,, :~~j~nia masowej komunikacji miej- ~ 
jack gdyiby w.alczy'1a z ;pewiny- Zrobiono też wiele, aby Praga wróci -:_=====„ 

mi oporaimi, nc..g.inając się do la do dawnej krasy. Od trzech lat 

JronwenaJi sz:tu.fu. seooaicyjnej. 'J przedsiębiorstwa remontowe w całej 
•~ h Republice odnawiają domy i ich fasa 

J ed;n,akże jlt.l!Ż w nas""pnyc d J . . . . • · d 
soonaich niied-O<ll'IQg:i te :zm:iknę- 3'.. • _uz Pl_erwsze . ~Pc_>Jrzen~e • ~a sro - = 

Jy _ ~ to rbezWOwrotJniie. Arty- m1esc1e kaze podz1w1ac wyruk1 ich pra- :;: 
ści. 00 lrali pew.n.ość s'ebie - cy. Po prostu znać już skutki te.i ku S 
SW'<Ybod'ZY'S eslJU . sl>0w.a hi,try: kazywano film d?kumentalny o Pradze odleglo~ci 800 m od siebie. Przed dwor racji odmładzającej. Do roku 1970 od- 5 

. ę g .... -.;.. • sprzed lat trzydziestu. Vaclavske Name cem głownym, pod Muzeum Narodo- remontuje się połowę domów ale na- = 
,guJąic nas ·.-~i.ąc, wrz;rusza- t• l d ł t d · · · · t k ł d · · · ' -
jąc. li rzxi~by>Wają'- dobrze za- s 1 wy_gką da?."". e Yb m~1etJ więce~ :' ł ~rm~ na

1 
.P? u dm~ b~masta, powstaJą wet i w latach późnie.iszych nie znikną 5 

l .- 00 , kt. ych samo Ja z1s1aJ, a urm1s rz oznaJmia JUZ meza eznie o Sle ie pierwsze od- rusztowania z miejskiego krajobrazu. : 

~=ne na.leży illl'il ~ ~eży~~ miesz_ka!'icom tego. miast~, ze za .cztcr~ ~inki tuneli. Nie pos~anowiono jeszc~e Prag:' jest miastem starym i od kilku po- § 
M . . K . ....,_,,,, za ··~~~ do p1ęcm lat będzie mozna poc1ągam1 Jaką metodą budowac całe metro. Pro- kolen zaniedbvwanym. Wysiłkiem eałej = 

a-ru atrutew"'""''"" ""'""~- k • 'd ·• 'ł ł d · · b · · · R · · = 
kwentna }o,gikę g_pektaij{lru., je- me -a Jez z1c z po f!-OCY na po u me i UJC .się n:' razie sposobu "!'łoskiego, e'!u.bhki odra~ia .się więc ter!'z zale- :i 

"-.O "l . k.L'~ t z zachodu na wschod. mosk1ewsk1ego, własnego czeskiego. Jpst 1rłosc1 całt>l"O nołw1ecza. w mvsl hasła = 
go Wi=>C!iwy 'Lv ,ffi ~ m ... a: • M t · l ' · · · · d k d · • • • P • • = 

Sceny fZ Dok~cmem eor.aiwia- del raD nie lmta, ta e mow1 Stlę bo d nim. Je nak . ZIS ~zecząt pewną,. ze term~no- - raga w1zvtowką całe.i Republiki. a 
. . . . od,. · Jiu:im na a . wa a a emu zaczę o u owac we u onczeme me ra zalezy w duzym KAROL SZYNDZIELORZ = 
Ją, 'Wir~ ~ ow-

0 
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Pałacyk Dżlecka 
na cześć . V Zjazdu 

W nUidzfolę przy ul. 7Awil ­
cowej 2 na &łutach oddano 
do użytku P4lacyk Dziecka 
Został on wyb:.de>wan11 w cz11 
nie spe>iecznym na cześć V 
Z ja,zdu PZPR przez aktyw TK 
FJN, Komiteti; B!ok-Owego nr 
35 Terenow ej Grupy Partyj­
nej i kola TPD. 

W pa.łacyku mies7czą sie: 
004 imprezowa (Jednocześni? 
kino) oraz pokoje dla grup 
za.interesowaii. ~be>k budynku 
urząd.zony zos!a nie pla <: za-· 
baw z lodcw!skiem. T.,atem 
będzi.e tu ulo~owana stanicu 
TPD. 

(<W.) 

2 Iniliardy zł na hudomę 
urzqdzeń wodno-kanalizacyjnych 

dla Łodzi m przyszłej pięciolatce 
Na wawraijsz.ym posiedze­
niu KQ!Tllisji GoS)>OdaT'kl Ko­
muna'llnej i K..:-munikacji RN 
m. Lodzi omów:-0no prablemy 
dotyczące gos-podarki wodnej. 
W p<>siedizeniu uczestmiczył za 
stęp.ca przewoc:iniczącego Prez. 
RN m. Lodv - mgr i.nrż. 
J. Loren~. 

Radin i za1p-0zna li się z i111for 
mac.ją na Łemll't ochrony wód 
przed za.nieczys.zczen.iem sc1f'­

kami w Lodzi. W naszym mie 
ście i>•t.nieje niejednolity f'!Y­
stem odprowad'7..:J.l1J.a wód de 

S1ZCWwyoh. Część miastia ~ 
s.:ada ka•nalie;3.cję ogóLnoopła­
win.ą - to jesit taiką, k tara od 
prowad= ścit'lk;i sain.ttarne i 
przemysłowe razein z wodami 
-Opadowymi do>tającyimi się do 
niej w czasie de.si=. W tym 
"'Y&temie. k,tóry obejmuje oa­
le śródmieście oraz nowe 
<lzielnice mies~aniO'We. pracu 
;.:? w czasie de.'lZCZiU 26 przele 
wów burzO<Wy·ch. Przeprowa­
dzone dwa lala temu badalflia 
wy.:-.aza·ły, że ścieki przelewa 
ja,ie się prze3 przelewy bu­
r7hWe są ba.rdz-0 za,nieczyszczo 
ne dlatego tez zachodzi ko­
n,t.czność wyb·1<lowania w przv 
szlości ~'J)O'Wej oczys.zczalni 
.~ci,., ków. 

który ma być od.dainy do użyt 
lw w 1974 r. K019Zt kanału 
wyniesie półtora miliarda z;L. 
Na{omiast na magistra.le · 
kolektory wyda się 500 ml·n. 
zł. Lącz:nie więc in vestycje 
wodno-kanalizacyjne w przy­
srz.lej 5-la.tce ims'lltować będą 

2 miłia.rdy zł. 
Już w tej cnwili - na co 

z.wracał uwage mgr iinż. J 
Lorens - zacn<xl7..i potrzeba 
wprowadzenia racjonalnej ~o­

s.podarki wod;~ej. Od przyszłe 

go rok,u, aż d-o chwm k~-edy 
zoS'lainie U:k-ońorony kanał 

Sulejów - L:Xlż ·\i\T)'stępować 

!>.."'Cizie w naszym m·ieśc1e d~ 
:llicyt Woody. 

(J. Kr.) 

Dyplomy i puchary za 

Ubiegla niedzi?!a uplynę!a w 
Łodzi pod zn,1/dem cz)Jntl 2111 

zdowego młod;;ieży, która pra 
cou:.ala w róż'l.ych dzielnicach 
miasta prz,11 porza.dkou;11niu 
nowych osiedli mieszkanio­
wych, parków, terenów zak!a 
dowych i szkolnych, budo w I• 
parkingów itp. W pracach sno 
łecznych wzięło u.dzial okolo 
10 tys. ZMS-owców. 

ZMS-owcy ~ Bałut praco-wa 
li w parkach im. Mickiewi-

piękne kwi a tv 
W czasie 1>0&ied'Lenia lromi­

sji omówiOlll<> ~że projekt 
bud&Wy .sie:oi wodociągowo-ka 

naliza.cy jnej li.a lata. 1971-75. 
Przewiduje on budowę ko­
sztem wnad 42 mln. 7ił 54.5 
km sieci wodociągowej i ko­
s-z.tern ponad 144 mln. zł -
76,6 km Slieoi kanalizacyjnej. 

Wystawowy sukces ŁPO 
W pnzyszłej 5-iatce nast.ąpi 

r-0zbud0>wa ull'ządz.eń wodocia 
gowo-ka-nali,żac·,,-~-nych, chod'zi 
bowiem o 1.o a<by prace t.e 
przebiegały równolegle z bu 
ci.ową kana1u Su.J.ejów - Lódź, 

llAlllllllli1111J1HlllUlllllllllllHllllllUlllHlllllllHllllllllUlllllllUllHllllllllllllllHllllllllUIHlllHHUlllllUllllllllłllllllllllllltlRAIUIHlllll 

Komenłuiemy Lekarz-rejon - pacjent 
Lód!ź pooia'12. 220 rejonów 

le=nicz,o-z.a.poi:>I•~,ga1wczych. Każ 

dy z IJlrich obajmuJe opieką od 
3-3.500 pa<cjentci<\v. Obserwuje 
my - jak sbwi<>.rózono na 0it­
wa11tyirn po.s.ie>C!.::.en.iu KomiiJSlji 
Zdrowia i Sp1·;;,w SO'cjaLnych 
RN m. Lodzi - znaC2lną popra 
wę ope.eki 2Jdi::-owot:nej w na­
mym mieśoie. P=ede wszy9t 
!kim OOczLbWa s'.ę t-o w opiece 
2ldrow0t~nej na<l matką -i dziec 
ikiiem. Na jeden :rejo.n pedia­
'1lr.vczny tpXZy>pada od woo-
1700 diziieci. 

Od 1'966 r. Lód.ź ołtray~ 
cloda<tJ<ow-0 111 nO'Wych poradni 

pedii<a•l1ry~nyoh, odo?Ju.ły to 
&=zeigól•nie G-'·!'n<• il Ba-luty, 
k~óre p1rzedtem by~y pod tym 
względem zamicdbaine. Wa:bne 
jest i to, że w poradn•iach 
.. K" i po.raooiach pediatrycz­
il'lych j'°"1t pe1na ob3ada lekar 
Sika. Go.r.t.ej pod tym w~ędem 
jesit w pora<i.n:a.ch ogól.nych. 
Zatrudnia się ;;u na petnyich 
etatach 196 leka.my, w 25 re­
jonach lekarze pracują w 
tzw. systemie gode.i'llo.wyrn, a 
kitllka rejonów ,n,ie ma lekarzy 
eta•towych. Na-JWJększe braki 
wysley.ują ina Gó:rinej. 

Dla pa.cjen•Lów nie berz ~ 

Grafika J. Kotlarczyka 
i malarstwo J. Wejdmana 

czeruia jegt falklt, źe następu.je 

coraz więklslze powi.ąza.nie lecz 
nictwa ouwar•.ego z zam'kmię­

tym. Lek.ara, !;:;tórego pacjent 
spa.tytka. w p.ora.dnl, ~uje 
s:ę nim także - jeśli zacho­
dzi tego .pot=e'!:>a - w =.Ha­
lu. La·twiej jesit także d-0'5Jt.ać 

· się do 92!)J'i1tala. Przed powiią­

za.niem lecz.niotiwa oiwaritego 
z zamkmętym pon.ad 30 proc. 
pacjem·tów rne otrzymywało 

lóżeik w wp~ta.li.:, po W{Prowa­
dllJetn iu rejoruzac,J<i. j\uż tyiLko 
20 ,proc., a obecnie zalediwie 
I<l proc. pacjentów me d-OSl.aje 
Się do sz;piltlaJa. 

J~ nR!nO t)'dl p::n;y­

tywnycll O!Stągll'Jęć w !€=111i­

otwte Qbw.aintym„ nada:1 jest je 

SlJCTZe wiele do zrobienia w 
0:9praW11ienin.I f".rganiza.aj.i pra 

cy w porarlciach., w kitórycil 

z,by>t dł~o C'Jlelk.a sł.ę na wizy 

~u~ 

W ub. so.bo"!lę otiwarto w 
Chorzowie wyatawę ch.ryza.n­
tem. Potrwa ona do końca ty 
g-Odnia. Ló&zlk;ie Przeds.iębiO!l' 

slwo Og.rodm107..e wyslal<> ko­
lekcję tych pięk.nych k!wiatów 
w 16 odm~.anach. 

Na konkursie j:uiry przyzna­
ł<> L~ za pię>:.ną ek~zyoję 
diru.gie miejsice. Również II 
mie:jsoe zajęło LPO w kon•klux 
:;iie, który tr.val prz;ez cały 
sezon wiosen1110-letini na u.rzą 

dzenie terenów zielonych. Lódź 
zagosp-OdaroweJa w ChO['.Z()IW 
s;k.im Parku KuilJiUll"Y 2..5 tys. 
mel.rów kiwadir~bowych urzą­

dzając przyjemne kwietil'li•ki 
ra ba1y i pa.<;ate z .kolocowymi 
law€C2Jkami. Specjaolną rutgrodę 

róWlllozruicz,ną z Il m•eJsoem 
z.odobyto LPO za kolekcję ma­
teriału rroślin111ego j)ll'Zeznaczo 
nego na dek-0<.:'<i.CJę miast. Na 
tomiast I miejsce uzy151kalfl<> 
na pokazie raCJOnaliza.toTSlkim. 
LPO wysl.<ldpilo z ośmioma n<> 
wościami m. •.:?.. mecha•ll'iCZlnR 
zg,rnbiarką do dści wlasneg<> 
pomyslu i i!J'l"<ld"..likcji oraz me­
cha1nicz:ną pia!llkark;ą do pooy 
pywani.a alejek. 

U.roozyst>e VK~ie dyplo­
mów i p:uoha:ow odlbęd!ZJie się 

w nadcłJoM;ą0" sobotę. Do 
Chorzowa uda się nac.z;el-n y 
i,nżynier ŁPO M. Kotkowski. 
Serdecznie graitiui.ujemy. 

(k) 

Klopotv łódzkich kobiet 
ze sprzętem zmechanizowanym 

tu. Przedsta.wcrie1e ,.Eldomu" 
poc~esz.ali, że .i~ ja·kaś część 
jeot niedostępna w 8'Pl"'Zedarży, 
motl.n.a wy.sit,ą'Pić z zapor:rzebo 
waniem .n.a kartce pocztawej 
(z.na1jdują się we w~llkich 

sklepach prowadzacych SJ>rze­
daż Sl;>t'll.ę'hu zm~all'liZOIWil!nego) 

do „EJldomu", a jeśli jest to 
część do sprz<,1f111 z importu 

do Omit.ralnej Hur-
towni ,,El.dom.u" w Waxsza­
wie. 

Ga..~-..odY!l"ie l002.'k.ie p.r .z;el'.0-
naly si.ę już 'io nowocz.esnego 
~p!zęru domov.--ego. żą.dają 

wi~oej. Domao&a.ją się elekJtry 
cZineogo ma.gla domowego, pra 
lok bę!Jnowyc:h - kitóre same 
piorą. wyoią,gów nad kuch:nie 
gazowe (świetnie wchlaniajq 
gae; ~ opa~y z garnków). Te 
o;;\<itnie są s.?:r.lzególlnie p<>ży-
1ecz.ne, bo przecieź gros ku­
ch<>n w nowyim budownictwie 
s<\~fa.duje beilpoiśrronio z p-0.k-0 
!arni. Że to będzie drogie? me 
.s.zkc..Wi - od.powiedzialy ko­
biety - weźrruemy na raty. 
ale choemy uJ.a.twić sobie pra 
coę w dOIIl!U. P.rzedstawioiele 
„Eldomu" obiecali zainitereoo 
wać się tymQ nowościami i je 
śli przemysil ie wyprodukuje. 
,,Eldom" zaiklu\p,j. 

(eo) 

Dlaczego nie • 

Nie najlepiej P!"Zedsla.Wia 
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się zaopatl"'"Lenie skilepów w 
mleko - .w.czególnie w soboty 
i niedrz;iele. W ub. sobotę np. 
w J>O'.SQIUkiwainiu mleka. obeszli 
śmy kolejno wsceys"tkie skleipy 
SIPOŻYWC2.e na. uł. PiotrJrow­
sJi:jej od A. ~a do l>l. 
Wolności. Ni~ e~y o godz. :'I 
teg.o taik eenfonego ze wzglę 
du na. warlośf:i odiywc!l:e pro 
duktu za.bra·klo. Wprawdzie 
sklepy otrzymały zwięk~Oni\ 
il<IBć mleka, ale w dalszym 
ciągu ilość ta nie jest wy­
starc.za.jąca. A pr7..ecież isłnie 
je z:u-ządzenie Prezydium Rady 
Narodowej m. Lodzi z dnia 
19 Wll'7AlŚnia. le67 r. w sprawie 
godzin oitw:iera.nia i zamyka~ 
nia. placówek handlu detialic-L 
nego, które m1łwi. że sklepy 
PJ'-OWadz.ą.ce SDrzedalż mleka. PO 
winny 7..apollrzebowywać • w 
soboty i dni poprzedzającp 
święta. iakie il-OŚOi mleka, któ 
re w pełni 1>'9.kryją polirzebv 
k.onsumeniów, l.ym baroziej, że 
ostatnio zlikwid1>wazio nied7liel 
ne dyżury w go& od 7-9. 

Harcerze przed Dniem Zmarłych 
Podobnie ja.k w la.t&ch ubie 

głych, przed Dniem Zma.r· 
łych hucene łódzcy zaopie­
kowa.li sie mogiłami pole. 
głych i pomordowa.nych w 
la..tach 1939-1945. Patrole 
poszczególnych drużyn obe­
szły łódzkie cmentarze, do­
konując ewidencji grobów 
opuSl'Z.czonych. p-0rządku .iąc je 
i przyo:r,da.bia.jąc gałązkami, 

kwiMa.mi i świeczkami. Na 

cmenta.rzu t111. Dołach :r,aopie 
kowa.n0 sie mogiłą ludności 
cywih:te.i za.mordowanej l>rzez 
dywersantów niemieckich we 
wrześniu 1939 roku pod Br7.e 
zinami. Uporządkowaino gro­
bv na c~nta.nu wojsko­
wym. 

Hufioec „Promienist~h" ad 
szere~u lat opie'kuje się Mau 
zoleum na Rado,gos'ZJCZu oraz 
pomnik•iem „Promienistych" 
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; M ladą 11W.stycz:~ mn<L ~ gotowy.m w.ro.rem, któT11 IJ(llnCki, me przeła.dowa..ny I 
§ torkę - Dor-0tę Szymon można w ca.C-ości przenieść dodatkami czy ozdóbkami. i 
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- biet. Niektóre z jej propozy Pro1·ekly ruchu; wwypu.k!a on walory i 
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na miejsoowYJn cmentarzu. 
Up0rządkowano groby spalo­
nych więźniów Rado_goszcza i 
żołnierzy pole,głych w pamięt 

nYm na.Jocie 6 września 1939 
roku na miejscu oostoiu do­
wództwa armii .,Łódź" na 
Julianowie. 

Szereg drużyn ha.rcerskich 
Hufca Łódź Sródmieście 
uporzą.dkowało mogiły swoich 
boba.terów-instruktorów ba.r. 
eerskich. M. in. gr1>bami ta­
kimi zaopiekowały się 10 i 
33 ŁDH ze szczepu „Młody 

fas". Harcerki z 29 ŁDH 
uporządkowały gri>b swojej 
bohaterki Barbary Na.zdiro­
wfoz - łą.C!Ulliez•ki polej!'łej 
w Powstaniu Wars:r,awskim 
Nie pom.inieto też Grobu 
NiC?.na.nego Żołnierza przy 
ul. PJotrkowskie.i. m~ił uo. 
wstańców 1863 roku na. Sta­
rym Cmenta.rzu i w Dobrej 
koło Łodzi. ZM>ł>iekowano 
sie grobami weteranów ora.r 
inW3lidów wojennych. a. tak-1 
że mogiła.mi rewe>łucjonistów 
.i komunistów na Cmentairzu 
K~alnyim. (j. kr.) 

Na pociestTAmle trzeba dodiai, 

:ile w kart.dą niedzielę i świe 

i.o w ~ od 7 do 9 rano 

aeynne są siderpy Państwowych 

Gospad.aratw Rolnych, jest 

:Wb Newrele bo (ylloo 5, ale 

cza, Staromie;skzm, „Promi<>­
nistych" i im. 19. Stycznia w 
Hel enow ie; z Polesia - p1'Z!J 
bu.dowie 12 nowych ulic; ~ 

Widzewa przy bud.vwiP. 
parku rozrywio za. Radiostu­
cją, a z Górnei - w Ogrodzie 
Botanicznym • na terenie no 
wych osiedli mieszkaniowych. 
Łódzcy stu-•Unci pracowali 

przy br.ufowie nowe; ltnii 
tramwajowej vrzy ul. Ta-
trzaiiskie3, budowie parkl.ngów 
przy ZOO i przy Al. Unii 
oraz pomagali„ wykcmując -ro 
boty ziemne, n.,.zy ukończenfti 

EC-III. Nie br„kował·o ich taik 
że na budowc.ch pawiłonów 

biologii, ekonomu ; farmacji . 
Kolejna nied.ziela czynu zja 

zdowego łódzł(.iej mlodzież11 

ZMS wypadła. ,;na pU{tkę". 
(i, kr.) 

Cwiczenia 
Terytorialnej 
Obrony Kraju 
budowlanych 

19 i 20 pa~d'Zliea:m:ka. w Lodq;j) 
i wajewódzlw1e odbywały się 

ćwiczenia Terytorialnej Obrony 
Krajiu oddzia?C:.w xa1tQWII},jotwa 
Lódzkieg-0 Zj00rloe7.en.ia Budo 
wniobwa. Pre.e'o1egaly one spra 
wrue i wyka:r.:ily wysodti po­
ziom przygot-0v.ania jednostek 
samoobrony. Na zaikończenie 

ówiczeń 13 -OS6b o\;rzymało b.rą 
rowe medale „za za&.ugi dla 
obronno.śoi ~raiju". 

Obsel'!Walforaw..; ĆWJjczeii by­
li: w.icepremier :z.. Nowak, mi 
niisler budow>!llolwa M. Ole 
wiń&ki. minii>;·~ :irlrowia J. 
Kooi~rrz.eW!Slki, '"rezea CUG M. 
Mrozowski, 'P'r'Zk.""°8truwiciel KC 
PZPR J. Sklr:zekot, general:o­
Wlie bry.gady A. Ceearski i 
R. Dzii,pall10W ora.z z władu.; lo 
kalonych I sek:re!la.rz. KL PZ'PR 
J. Spychal<Slk;i„ prae.wodniczq­
cy Prezydium RiN m. LOoO.zi 
E. Ka7,mi€'I'cz.-a.k i wicepirzew. 
Prezydi·Uffi WRN w. Fibakie 
wicz. (W.) 

ZAP9!MJ' 
NTU 303·04 
WG.l~I 

Pffif'Z S~-
JAKA ADNOTACJA 

CZYTELNIK: Czy pra.eoiw-
nik. który wyp1>wiedział umo 
wę prosząc jednocześnie o 
skrócenie okresu wypowiedze­
nia d.o 1 miesiąca, powinien 
na świadectwie prac)• otrzy­
mać adnotację. że rozwiązanie 
umo_wy nastąpiło na mocy 
wzaJ1>m.nego poro?AH11ienia 
stron? 

RED.: Nie, bo rozwiązanie 
nastąpiło za wypowiedzenjem. 
Zakład zaś wyraził jedyn:e 
zgodę na skrócenie ok·re<>u 
wy I>Owied'Zenia. 

ma mleka~ 

(b. ł.) 

..... 

- Czy m-0<je poda.nie zo­
stało załatwione "Pozytywnie? 

- Niestety, 00,.p.a.dl pan 
już w pierwszej eliminacji 
u referoota MaUncnvskiego. 








